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Ob s t r u k c j a .
( TJlegr. „N. Reformy1'.)

Wiedeń, 2 lipca.
Sytuacya parlamentarna przedstawia się 

b a r d z o  n i e k o r z y s t n i e .  iJnia słowiańska 
powzięła w czoraj uchwałę, w której zajmnje 
stanowisko- że program prac pailamentu jest 
z uchwaleniem budżetu w  obecnej sesyi w y ­
czerpany W obec tego wczorajsza K o n f e r e n -  
c y a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w ,  która 
trw ała 2 godziny, mimo apelacyj z różnych stron 
do czeskich agraryuszów i Słowieńców, pozo­
stała b e z  r e z u l t a t u .

Ńatowiasl do zgłoszonych już wniosków na­
g łych  p r z y b y ł o  w c z o r a j  9 w n i o s k ó w  
b i g  ] y  c h, zgłoszonych przez Słow ieńców. Nie 
ma w ięc w  obecnej chwili ż a d n y c h  w i d o ­
k ó w  p r z e j ś c i a  d o  o b r a d  n a d  t r a k t a -  
;'a m i h a n d l o w e n w  Sprawa ta w yw ołu je w 
ł o n i e  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  w i e l k i e n i e -  
s n a s k i ,  alDowiem znaczna część Unii sprze­
ciw ia  się obstrukcyi i udaremnieniu traktatów 
handlowych. Znamienną jest pod tym względem 
m owa pos. Mastalki, wygłoszona onegdaj przed 
Wyborcami w Iczynie, Pos. Mastalka wywodził, 
że uchwalenie traktatów handlowych leży nie- 
tylko w interesie przemysłu handlowego^ ale 
'.jest także sprawą słowiańską. Jest to dziwna 
.polityka słowiańska —  powiedział Mastalka — 
jeżeli się z jednej strony podnosi ideę wzaje- 
inności słow iańskiej, a z drugiej strony udare 
ii.nia się traktaty z krajami słowiańskiemi. — 
M łodoczesi nie chcą bynajm niej w yciągać agra- 
ryuszom kasztanów z ognia. Zajścia  w  Unii —  
powiedział Mastalka —  są groźne dla egzysten 
cvi Uni słow .ańskiej.

Sądzą, ze rokowania będą jeszcze dalej trwa­
ły, chociaż r z ą d  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z a ,  
ż e  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  n i e  u c z y n i .  A gra-
ryusze czescy oświauczają, ze n a w e t  z a  c e  odpowiedzialności, 
n ę  r e k o n s t r n k c y i  g a b i n e t u  me m aja M ów ca zbija za

łatwiono. M ów ca przyłącza się do apelu, w y­
stosow anego pod adresem zastępców Unii sło­
wiańskiej.

M inister nandiu W e i s k i r c h n e r  ośw iad­
cza, że nie wiadomo mu, jakoby dopuścił się 
jak iego przewinienia, któreby w yw ołało opozy- 
cyę. łe jako  minister handlu domaga się, aby 
przedłożenia jego  działu zostały załatwione, 
m e można mn z tego tytułu zrobić zarzutu. —  
Za traktatem handlowym i ustawą upełnomac- 
m ającą  w ystępuje nie tylko ze stanowiska sw e­
go działu.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadcza się ze stano­
wiska ruskiei ludności G alicyi przeciw ko u- 
stawie upełnom acniającej, a zw*aszcza prze­
ciw ko traktatowi handlowemu z Rumunią, k tó­
ry to traktat przedewszystkiem wyrządza szko­
dę loln iczej ludności G alicyi. Jego stronnictwo 
musi w ięc wszystkiem i środkami zw alczać za­
równo traktat handlowy, jak  i ustawę upelno- 
macniająeą.

Pos. U  d r ż a 1 przypomina oświadczenie, zło ­
żone na ostatniej konlerencyi przewodniczących 
kiubów imieniem Unit słow iańskiej. Od tego 
czasu Unia słow. nie powzięła żadnej innej 
uchw ały; nie może w ięc ni'’ innego tutaj uświad­
czyć. Uchwała ta brzmi, że z załatwieniem, bu­
dżetu, program pracy Izby posłów  na sesyę 
letnią uważany jest za załatwiony.

W dalszym ciągu obrad prezydent in im s t iw  
bar. B i e n e r t h  ośw iadczył, że uważa za swój 
ODowiązek ze stanowiska rządu ponownie usil­
nie zw rócić uwagę na to, jaką ważność i jakie 
znaczenie mają sprawy, które Izba ma załatwić. 
Niema wątpliwości, że chodzi tntaj przeważnie 
o akcyę polityczną. Jeśli opozycya pragnie pro­
w adzić z rządem walkę, to niechaj nie prowa­
dzi je j tak, by  parlament przy tem poniósł 
szkodę i by ważne interesy ludności by ły zâ  
niedbaue; za szkody, jakie przez to mogą 
powstać, w yborcy  z pewnością dom agaliby się

ię r e K o n s t r u K c y i  g a b i n e t u  m e mają 
zamiaru odstępować od obstrukcyi.

Onegdaj sytuacya nagle się zmieniła przez 
to, że k l n b  s o c y a l i s t y c z n y  uchwalił te 
ustawy, których załatwienie jest pilne, zgłosić 
dziś jakn w n i o s k i  n a g ł e .  Są to następują­
ce wnioski. E llenbogena i tow. w sprawie uchwa­
lenia ustawy upoważniającej do zawarcia trak­
tatów handlowych z zagranicą i traktatu han­
dlow ego z Rum um ^; Reumanna i tow. w spra­
wie uchwalenia ustawy o ubezpieczeniu robot­
ników budowlanych; Reumanna i tow . w  spra­
wie uchwalenia ustawy o uregulowaniu stosnn- 
ków  służbowych dla pom ocm uow handlowych; 
Seitza i tow. w sprawie uchwalenia ustawy 
o zniesienie ceł na zboże do końca lipca  roku 
1910; Diamanda i tow. w sprawie uchwalenia 
ustaw y o uiegulowanin przemysłu naftow ego 
w  G alicy i; Pem erstorfera i tow. w sprawie 
ustawy o zawarciu z Rumunią traktatu w kwe- 
sfy i ochrony własności au torsk iej; Seitza i tow. 
w  sprawie uchwalenia astawy m iędzynarodo­
wych traktatów pocztow ych; w  końcu wniosek 
nagły w sprawie uchwalenia ustawy o uiegn- 
lowaniu czasu pracy w przemyśle nandlowym.

W szystkie te wnioski nagłe - będą m ogły 
przyjść pod obrady dopiero po załatwieniu zg ło­
szonych już przez czeskich agraryuszów i S ło­
w ieńców  72 wniosków nagiych obstrukcyinych. 
W ob ec  tego w n a j l e p s z y m  r a z i e  ODr a-  
l y  p r z e c i ą g n ę ł y b y  s i ę  d o  s i e r p n i a  

l ń l  w r z e ś n i a .  W ątpią  jednak, czy agrnryn- 
sze czescy do tego dopuszczą, ze względu na 
to, że znaczna część posłów włościańskich musi 
w yjechać na żniwa. Obawiają się więc, że z po­
wodu jakiegoś ostrego starcia p r z y j d z i e  do  
n a g ł e g o  z a m k n i ę c i a  ł u b  o d r o c z e n i a  
p a r l a m e n t u .

prze
( Telefonem.)

Wiedeń, 2 lipca,
Na wczorajszem  posiedzeniu konferoncyi prze­

wodniczących klubów, która odbyła się w obec­
ności prezydenta ministrów Bienertha i mini­
stra handlu dra W eiskirchnera, prezydent [zby 
dr Pattai wskazał na to, ż.e do dotychczaso­
w ych  zadań Izby pusłów dołączyło się nowe, 
bardzo ważne, ponieważ rząd w niósł p r z e d ­
ł o ż e n i e  o k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  co ma 
bardzo w ielkie znaczenie dla szerokich kół W  
a: ości. Parlament powinien się starać znaleść 
drogę, by swym obowiązkom  zadośćuczynić.

_D L u e g e ” wezwał zastępców Unii sło 
wiańsluej, aby asno się wyrazili, jak  Unia za  
chuvvuje się w obec zadań parlamentu.
< Pos P e r n e r s t o r f e r  przyłączył się do tê  
go  żądania i wskazał, ż.e Izba ma do załatwie­
nia przedmioty tak ważne, iż w obec tego nie 
pragnie, aby z góry stanąć na stanowisku od­
rzuć ’ uia odrazu pertraktacyi z Unią słow iań­
ską Mo.r^a występuje przeciw ko zapatrywa­
niu, jakoby minmter handlu i dr A dler zao­
strzyli sytuację . M ówca jest przekonanym, że 
on obaj są gotow i porozumieć się z Unią sło­
wiańską.

Pos. C h i a r i  za p jta ł prezydenta, jakie ma 
zamiary co do podziału posiedzeń na najbliższy 
czas.

Frezydent dr P a t t a i  wskazał, że na w to­
rek godz. 5 popoł, naznaczono posiedzenie dla 
dokonania w yborów  do delegacyi; czy oprócz 
piątka także w  sobotę ma się odbyć posiedze­
nie, to zależy od życzenia przew odniczących 
klubów.

D r G ł ą b i ń s k i  oświadcza, że byłoby dla 
I oła polskiego bardzo niemiłem, gdyby z w iel­
k iego objętościow o i dla wielu krajów  bardzo 
ważnego programu pracy w  lipcu n ic nie za-

zbija zapatrywanie, jakoby załatwie­
nie ustawy upełnom ocniającej obecnie nie mia­
ło być rzeczą nagłą, ponieważ w chwili obec­
nej traktaty handlowe jeszcze nie zostały przed­
łożone i aa W ęgrzech  zaiatwienie traktatów 
handlowych w obecnej chwili nie może być 
uważane za prawdopodobne. Na W ęgrzech istnie­
je  handlowo-polityczua ustawa upełnom ocniają­
ca, z której można każdej chw ili zrobić uży­
tek. Nadto wskazuje m ówca na szereg przedło- 
żeń czekających na załatwienie, które po w ięk­
szej części nie są wcale natury narodowej i po­
litycznej, lecz na wskróś natury gospodarczej, 
jak  n. p. nowo wniesiona ustawa o kolejach 
lokalnych.

W iększość przew ódców  klubów przyłączyła 
się do tego stanowiska rządu.

W  końcu konfereneya przewódców porozu­
miała się o tyle, że Izba dziś i następnie w so­
botę odbędzie posiedzenie od 10— 2, a potem 
we wtorek od godz. 10 lo  popoł., a o godz. 5 
nadzwyczajne posiedzenie dla wyboru delegacyi.

Przed wyborami do delegacyi.
Praya. „N ar. L isty  “ donoszą, że p r e z y d e n ­

t e m  a u s t r y a c k i e j  d e l e g a c y i  ma być 
W ty-m roku p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e g o  G ł ą -  
’ i ń s k i .  Posłow ie czescy postanow ili w ysłać 
do aelegacyi posła Masaryka, celem omówienia 
tam procesu zagrzebskiego

Przesilenie węgierskie.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Budapeszt. Panuje tu wielkie przygnębienie. 
Powszechnie oczekują m ianow ana g a b i n e t u  
p o z a p a r l a m e n t a r n e g o  z Lukacsem albo 
Kliuen-Iłedervarym na czele.

Dzienniki donoszą, że K o s s u t h  posłał do 
cesarza przed kilku dniami meraoryał z nową 
propozycyą powołania g a b i n e t u  p a r t y i  
n i e z a w i s ł o ś c i  i zamianowania Kossuta pre­
zydentem. Cesarz odesłał Kossuthowi ten me- 
moryał za pośrednictwem kancelaryi gabineto­
wej, me czy ta wszy go i ośw iadczając, że Lu- 
kaes ma pełnom ocnictwo do pertraktowania.

Zapowiedziane audyeneye Kossutha i Justha 
u cesarza zostały po ostatniej uchwale partyi 
n iezaw isłości odroczone.

W  poniedziałek odbędzie się posiedzenie Sej­
mu w ęgierskiego, na którcm rua być omaw iana 
tylko sprawa nietykalności posła chorw ackiego  
Novosela. Jednak w .ceprezyaent Izby Rakov- 
szky. który jest przyw ódcą p a it j i  ludowej, 
przygotowuje się do ostrego ataku na tem po­
siedzeniu na Justha i partyę niezawisłości.

Audyep&ya Lukacsa.
Budapeszt. W ęg . b. kur. donosi z W iednia- 

Cesarz przyjął wczoraj przed południem Lu­
kacsa na specyalnej audyencyi, trw ającej 3/4 
godziny i przyjął jego sprawozdanie do wiado 
mości, nie powziął jednak ż a d n e j  d e c y z y i .  
Cesarz prosił Lukacsa, by  pozostał w W iedniu. 
Lukacs złożył następnie wizytę m inistrowi bar. 
Aerenthaluwi.

odpowiedniem uzupełnieniem, względnie zmia­
ną. Na wniosek posła H ofm ana-W ellennofa po­
stanowiła kom isya podać do wiadom ości prezy­
denta m inistrów uchwały kom isyi i prosić go, 
by zapewnił współdziałanie rządu już w oora- 
dach subkomiteiu.

Ustąpienie Balowa.
Bbrtirt. W  parlamencie podczas drugiego czy ­

tania ustawy o podatku b rowarnianym, sekre­
tarz stanu B e t h m a n - H o l w e g  złożył imie­
niem kanclerza i Rady związkowej na podsta­
wie jednom yślnego UDOważmenia oświadczenie, 
zaprzeczające twierdzeniu, jakoby istniały rze­
czowe różnice zdań i osobiste dyfeiencye mię­
dzy Radą związkową, ji i członkami i kancle­
rzem Rzeszy. Rada związkowa jest w znpełnej 
zgodzie z postępowaniem kanclerza w  sprawie 
reform y finansowej i wdzięczną jest kanclerzo­
wi. że pozostaje tak długo w  m zędzie, aż_ re­
forma zostanie załatwioną w formie możliwej 
do przyjęcia dla rządów związkowych.

Identyczne oświadczenie złożył upełnom ocnio­
ny do tego przez Radę związkową hr Lerchen- 
fełd.

P rzy głosowaniu najw ażniejszy § 6 ustawy 
przyjęto 195 gł. przeciw 188, przy 5 wstrzy- 
maniach się od. głosowania, w brzmieniu komisyi. 
Następnie przyjęto też resztę ustawy z niezna- 
cznemi zmianami,

Soc.-dem. S i n g e r  postawił wnicseK o otw ar­
cie dysKusyi nad oświadczeniem Bethmana na 
piątkowem posiedzeniu. W niosek ten odrzucono,

Frankfurt. „Frankfurter Z tg  donosi, że w 
sprawie przyszłego kanclerza może nastąpić n ie­
spodzianka. Może nim zostać j e d e n  z c z ł o n ­
k ó w  d y p l c m a c y i  p r u s k i e j  lub wysoki 
g e n e r a ł .

Trzęsienie ziemi.
Messyna. Przy ul. Santa Cecilia gruzy zaw a­

lonego domu pogrzebał]' kobietę z dzieckiem. 
Przez 3 godziny trwała akeya ratunkowa, w y­
dobyto już jednak tylko zwłoki obojga. Oddział 
Czerwunego Krzyża zaopatruje rannych. W  roz- 
m aitycn stronach miasta r u n ę ł a  z n a c z n a  
l i c z b a  m m ó w  A parat seism ograficzny za­
znaczył d o t ą d  12 t r z ę s i e ń . -

Messyna. W czorajsze trzęsienie ziemi było 
b a r d z o  g w a ł t o w n e .  W iele osób odniosło 
zranienia. A paraty seismugraficzne zostały zni­
szczone.

Tnreya i Gr ;C>a.
Konstantynopol. Porta zawiadomiła ambasa­

dorów o p r z y g o t o w a n i u  w i e l k i c h  b a n d  
g r e c k i c h  i oświadczyła, że w razie przekro­
czenia przez nie granicy, będzie je  w ojsko tu ­
reckie ścigało n a w e t  p o  z a  g r ą  n i c  ę.

Jak słychać, Porta postanowiła w r a z i e  
w o j n y  u z b r o i ć  m a h o m e t a ń s k ą  l u ­
d n o ś ć  w M a c e d o n i i .

Daryź. Ag. Hayasa donosi Jak się zdaje, od­
powiedź ministra na notę turecką w  sprawie 
Krety wręczona będzio z początkiem przyszłego 
tygodnia w K onstantynopolu , ponieważ między 
4 mocarstwami ochronnemi osiągnięto zupełne 
porozumienie. W  A t e n a c h  i K a n d y i  p o d -  
i ę t y  b ę d z i e  k r o k  z b i o r o w y ,  aby zalecić 
zachowanie spokoju. Cofnięcie w ojsk międzyna 
rodowych oznaczono na 24 b. m.

Abdul Hamld.
Salonika. Abdul Ilam id w ręczył rządowi czek 

na 1 milion Eentów. Sama ta przeznaczoną bę 
dzie na wybudowanie i uzbrojenie floty tu­
reckiej.

Salonika. Ab^ul Ilam id chciał zakupić willę 
A llatin i“ , w k iire j go internowano, rząd je ­

dnak nie zezwolił na to, podnosząc, że Abdul 
Ilam id jest w ięźD :em narodu.

Bosy a i Persya.
Petersburg. Pet. ag. tel. duwiaduje s ię , że 

w obec niepokojącego położenia w Persyi, namiest­
nik Kaukazu otrzymał polecenie p r z y g o t o ­
w a n i a  w o j s k a  d o  w y s ł a n i a  na rosyjską 
drogę Enzeli-Teheran.

Telegramy
•  d n i a  2  l i p c a .

Pragmatyka sła&bowa urzędników 
państwowych.

W i e d e ń .  Kom isya Izby  posłów dla spraw' u 
rzjdn ików  państwow ych postanowiła jedn ogło­
śnie prpjekt pragm atyki służbowej centralnego 
Związku austryackich stowarzyszeń urzędników 
państwowych przyjąć jako podstawę dla obrad 
z rozszerzeniem także na służbę państwową

Z KKi m. KrtttSL
Kraków, 2 lipca.

W czorajsze posiedzenie zagaił prezydent dr 
L e o ,  składając sprawozdanie z w yjazdu d e  
p u t a c y i  d o  c e s a r z a  w s p r a w i e  w y b u ­
c h u  p r o c h o w n i .  Deputacya przedstawiła 
prośbę o odsunięcie licznych prochowni i labo 
ratoryów, które położone w pobliżu Krakowra 
i Podgórza, zagraża ją  zdrowiu i mieniu mieszkań­
ców. Deputacya prosiła dalej o odszkodowanie 
dla dotkniętych wybuchem. Cesarz oświadczył, 
że każe przedłożyć sobie szczegółow e spra­
wozdanie i przyrzekł sprawę jak  najżyczliw ej 
rozpatrzeć. Deputacya była następnie u mini­
strów w ojny i obrony krajow ej, prezydenta ga­
binetu i ministra skarbu. Ostatni ośw iadczył 
gotow ość dostarczenia środków  finansowych na 
odszkodowanie dla dotkniętych wybuchem pro­
chowni, koszta /dsumęcia proch iwni i zbudo­
wania nowych. Tak na posłuchaniu u cesarza, 
jak i u ministrów, deputacya przedstawiła kwe- 
styę dalszego rozszerzenia rejonów fortyfika­
cyjnych, bt dotychczasowe niezupełnie jeszcze 
odpowiadają rozrostowi obu miast.

Po udzieleniu przez Radę urlopów kilkunastu 
radnym, zaznaczył prezydent, w  lipcu prze ! 
feryann ma zam.ar zw ołać Radę jeszcze nf 
2— 3 posiedzenia, poczem zawiadomi że od 
r. m. ar Rafała Landaua otrzymał pismo dono 
szące, iż radca ten występuje z R ady szkolnej 
okręgow ei i sekcyi szkolnej i prosi o rnzezna-

czenie go do .sekcyi dobroczynności. (U chw a­
lono).

Na u r o c z y s t o ś ć  s o k o l ą 4 b . m  w C z e r ­
n i  o w e  a c h  uchwalono w ysłać delegata O d­
czytano pismo Zw iązku naród, polskiego w Chi­
cago z prośbą o wyjednanie, aby z w ł o k i  
H e l u n y  M o d r z e j e w s k i e j  spoczęły w  gro­
bach zasłużonych na S k a ł c e .
i/dpowiedź delegata do Kaay szkolnej. —  W sprawie re- 
kolekcyj nauczycielskich. —  S^minan um Córek bożej tane- 

łosci.

R.  m. K o n o p i ń s k i ,  jako delegat do Rady 
szkolnej krajow ej odpuwiada na interpelacye, 
wniesione do niego sw ojego czasu w Radzie 
m iejskiej z powodu okólnika Rady szkolnej 
kraj do Rad szkolnych okręgow ych w sprawie 
udzielania nauczycielom  ludowym urlopów na 
rekolekcye. urządzane przez Sodalicyę Maryań- 
ską.

D elegat zgłosił w tej sprawie na najbliższem 
zaraz posiedzeniu sekcyi I R ady szkolnej kraj. 
zapytanie do prezydyum, przedstawił opinie, wy­
rażone w tej sprawie w Radzie miejskiej i w y­
raził opinię własną, zasti-zegająe się przeciw ko 
temu, aby Sedalicye M aryańskie uzurpowały so­
bie prawo mięszania się do personalnych spraw 
nauczycielstwa przez organizowanie memorya- 
łów, czy też dziękczynnych adresów do Rady 
szkolnej i t. p 

Ze strony prezyayum Rady szkolnej w yjaśnio­
no, że okólnik dotyczący w ydany został „ex  prae- 
sid io" jako wyjaśnienie prawa, przysługującego 
Radom szkufnym okręgowym  co do zwolnienia 
od obowiązków na czas rekolekcyj tych nau­
czycieli, którzy w nich zechcą w ziąć udział. 
A toli ze strony prezydyum R a3y szkolnej za­
pewniono, że udział w rekolekcyach nauczycie­
lom nigay im nie był narzucany i nigdy nie 
był uważany za kryteryum do oceny ich kw a­
lifik a c ji zawodowych Rada szkolna kraj. nie 
chce jedynie ograniczać praw nauczycieli do 
żądania urlopów, gdy zechcą w ziąć udział w prak­
tykach religijnych, czyniąc go jedynie zależnym 
od stosunków szkolnych i bacząc, aby nauka 
szkolna nie doznała przez to przerwy i uszczerbku.

Rada szkolna nie dopuści też, ofby Sodaiicye 
Maryańskie w  jakikolw iek  w pływ ały na jej 
opinię.

Sprawa ta wywołała obszerniejszą w sekcyi 
Rady szkolnej dyskusję. Członkowie je j zgodnie 
stwierdzili, że Rada szkolna nie narzucała r - 
gdy nauczycielstwu wzięcia udziału w rekolek­
cyach, pozostaw iając iin w tym w zględzie woł 
ną wolę. N igdy też tej kwestyi m e poruszano 
p izy  k w alifik acjach  nauczycielskich. *

Co do prop ozycji R ady szkolnej o udzielenie 
prawa publiczności dla prywatnego seminaryum  
nauczycielskiego Córek Bożej Miłości w Kra­
kowie. D elegat zasięgnął w tej sprawie mfor- 
macyj od prezydyum R ady szkolnej i na tej 
podstawie, a nadiu na podstawie dyskusyi, ja ­
ka toczyła się w tej sprawie na ostatniem po­
siedzeniu sekcyi I. R ady szkolnej, przedstawia 
rzecz w następujący sposób:

Seminaryum prywatne Córek M iłości Bożej 
z językiem  wykładowym  niemieckim istnieje w 
K rakow ie od r 1906 i składało się najpierw 
z klas I  i III, obecnie posiada klasę 2 i 4-tą 
Nauka odbywa się na podstawie planów, obo­
wiązujących w galicyjskich , państwow ych se- 
minaryach nauczycielskich żeńskich. Język  pol­
ski jest przedmiotem naukowym, inne przed­
mioty wykładane są w języku niemieckim. —  
Nauki szkulnej udzielają Siostry zakonne, po­
siadające wymaganą przez ustawę szkolną 
k w alifikację 'nauczycielek do szsół wydziało- 
w ych.

Seminaryum to ubiegało się o nadanie mu 
prawa pabliczności. W edle ogólnej ustawy 
szkolnej dla szkół ludowych, te tylko szkoły 
w G alicyi z muym, niż krajowe, język om  w y ­
kładow y®, otrzymać mogą prawo publiczności, 
które „pod względem istotnym " odpowiadają 
planom odnośnej kategoryi szkół krajowych. 
W  duchu więc tej ustawy jedynie seminaryum 
utrakwistyczne uzyskać może prawo publiczno­
ści, oczyw iście jeżeli innym także warunkom 
u cz jn i zadość. Z  tego też powodu R ada szkol­
na krajow a zrazu uchw aliła odm ów ić żąda­
niu udzielenia temu zakładowi prawa publicz­
ności.

A toli ua posiedzeniu sekcyi I, n a  k t ó r e m  
d e l e g a t  n i e  b y ł  o b e c n y m ,  w  dniu 4 
czerwca, po w j słuchaniu sprawozdania inspek­
tora krajow ego z w izy ta c ji, w tem semina- 
ryum odbytej, uchwaliła Rada szkolna zapro­
ponować ministerstwu wyznań i oświaty p o ­
znanie temu seminaryum prawa publiczności, 
m ającego wrażność n a  r o k  b i e ż ą c y ,  pod wa­
runkiem. że przedtem zarząd tegoż pisemnie 
zobowiąże się do wprowadzenia w roku na­
stępnym nauki pew nej liczby przedmiotów bądź 
wry ł ą c z n i e  w języku p o l s k i m ,  bądź w ję ­
zyku p o l s k i m  i n i e m i e c k i m .

Proponując w y j ą t k o w o  n a  t e n  r o k  pra­
wo publiczności, uczyniła to Rada szkolna w' 
tym celu, aby nie zmuszać d z i e w i ę c i u  u- 
c z e n i c ,  abituryentek z IV  roku tego semina­
ryum. przeważnie córek osób stauu w ojskow e­
go, do przym usowego zdawania egzaminu doj­
rzałości w innych, pozakrajow j cl. serffaaryach, 
co tem trudniej uczynićby mogły, że arzk 
wiek w języku niemieckim, pobierały naukę 
wedle planów galicyjskich .

M inisterstwo akceptowało tę p rop ozycję  R a­
dy szkolnej, a zarząd seminaryum podpisał zo­
bowiązanie, że naaal w języku p o l s k i m ,  o- 
prócz samej nauki tego języka, u d z i e l a n a  
b ę d z i e  nauka historyi polskiej i h istoryi na­
turalnej w klasach III  i U? Nadto w  języku 
p o l s k i m  i n i e m i e c k i m  udz»elaue będą: 
nauka religii. historya naturalna w klasach I i 
II, somatologia, śpiew , rysunki i roboty rę­
czne.

W reszcie dodać należy, że «ębituryeutki otrzy­
mywać będą świadectwa kwalifikacyjne do nau­
czania jedynie w języku wykładowym niemie­
ckim.

Decyzya Rady szKolne. w tej sprawie zapa­
dła bez udziału delegata Rady no Krakowa. 
Zastał on więc sytuacyę już p r z e s a . d z o n ą .  
Podanie do ministerstwa juz odeszło, a trudno 
było posądzać ministerstwo wyznań i oświaty, 
aby staw iało trudności, które Rada szkolna u- 
sunęła.

Zw rócił tedy delegat uwagę, że w tym wy­
padku większemi, bo wyjątkowemi w z g L  d a ­
na i obdarzono seminaryum z język om  wykłauo- 
wyra niemierk.m. przyznając mu niejako „atift- 
cipando“ , aczkolw iek na jeden rok tylko, prawo 
publiczności, podczas gdy w samym Krakowie 
istnieją senrnarya prywatne polskie, które pi a- 
wa publiczności nie otrzymały, chociaż ich a di 
turyentki już drugi rok z rzędu do egzaminów 
dojrzałości przystępują. Nie uzyskału też prawa 
publiczności polskie seminaryum nauczycielski^, 
utrzymywane przez T. S. L  w Białej.

Zw rócił nadto delegat w Radzie szkobn.! u- 
wagę, że aczkolw iek ustawa zadowainia się 
k w a l i f i k a c y ą  szkol wydziałowych vila nau­
czycieli seminaryalnych, przecież w Kiakuwie, 
gdzie nietrudno pozyskać siły nauczycielskie z 
kw alifikacyą wyższą na szkoły średnie, skorzy­
stać z nich powii.no seminaryum Córek Bożej 
M iłości, które obecnie w sposób niejako lami- 
liarny naukę w swoim zakładzie prowadzi. Ży­
czeniu temu, jak  się tutaj już m ówca dow ie­
dział, ma zarząd tej szkoły w roku przyszłym 
uczynić zadość.

W yraził też delegat w  Rańzie szkolnej opi­
nię, że nie w ystarczy, aby w tem seminaryum 
kilku przedmiotów uczono w języku polskim.-— 
R zeczą powinno być in spek cji szkol lej rozcią­
gnąć kuntrolę aby nauka w tym zakładzie m e 
odbywaia się w duchu dla kraju i narodu na­
szego nieprzychylnym . Ze strony prezydyum 
Rady szkolnej oświadczono na to, że w ieści w 
tym kierunku rozsiewane są bezpodstawne, a 
głównem zadaniem tego zakładu jest umożliwie­
nie w yższego w ykształcenia córkom członków 
armii austryackiej niem ieckiego pochodzenia, 
którzy bądź z n iem ieckie! prow incyj tutaj zo­
stali przeniesieni, bądź naiażem  być mogą na 
przeniesienie ich do tych prowincyj, gdzie cói- 
ki ich tjWko w języku niemieckim w jk szta łce- 
nie sw oje uzupełniać będą mogły.

M ów ca zauważył wobec tego, ż e n a d z ó i 
R ady szkolnej nad tym zakładem powinien być 
ścisłym, a Rada szkolna od w yników  inspek- 
cyi, od stwierdzenia, czy warunki przez nią po­
stawione, w życie wprowadzone i należycie 
spetnione zostały, powinna uczynić zależną de- 
cyzyę swoją, czy zakładowi temu w roku przy ­
szłym udzielić należy prawa publiczności.

Państwow e ustawy szkolne —  rzekł mow 
ca —  nie uchylają możności zakładaniu w kra­
ju naszym szkół z językiem  wykładowym  n i e ­
m i e c k i m .  A le  jeżeli te ustawy normują tak­
że w a r u n k i ,  pod jakiem i te zakłady uzyskać 
mogą prawo publiczności, to Rady szkolnej jest 
rzeczą warunki te z całą ścisłością w yzyskać 
na rzecz nauki polskiej. —  Obowiązek to tem 
większy, że młodzież nasza pośw ięcać musi 
w ieje czasu na naukę języka  niemieckiego, n? 1 
którym zbyt czułą może i w wielu wypadkami 
przesadną rozciąga się opiekę. Tembardziej w ięc 
należy przy udzielaniu prawa publiczności, unikać 
faworyzowania niemieckich zakładów naukowych, 
w obec równorzędnych zakładów polskich.

Język niemiecki doznaje szczególnej p j-czo- 
łow itości w ogóle w szkołach naszych wszelkiej 
katogoryi. Każdy więc uczeń, czy uczennica, 
gdy tylko zechce. sKorz3’ stać może z tej nauki 
tyle, że w  przyszłym zawodzie, po pewnych, 
praktyką podyktowanych uzupełnieniach, nale­
żyty z niego uczynić może użytek. D la młod­
szej i starszej młodzieży naszej w ystarcza to 
w zupełności.

Jeżeli pow ita ją  w kraju naszym z pryw a­
tnych funduszów szkoły niem ieckie, to najw yż­
sza nasza m agistratura szkolna baezyć pow inna, 
aby to nie by ły  z a k ł a d y  n i e m c z ą c e  i w y ­
naradaw iające ludność polską, k t ó r a  i c h  n i e  
p o t r z e b u j e .  A le  też obowiązkiem naiodow ym 
jest polskich rodziców, aby mając szkoły poi 
skie, uwzględniające w należytej mierze^ a na­
wet ponad tę miarę, naukę języka niemieckie­
go, /w  przesadnej, źle zrozumiane., gorbw ości
0 karyerę swoich dzieci, nie posyłali ich do 
szkół niemieckich. Z a  rzecz w prost karygodną 
z narodowego stanowiska uważam —  rzekł 
m ówca — że niektórzy polscy rodzice, przez 
posyłanie dzieci sw oicn do prywratnych szkól 
niemieckich, przyczyniają się do zwiększenia 
ich frekw encyi i tem samem do uzasadnienia
1 utrwalenia ich racyi bytu w  naszym kraju. 
(G łosy: bardzo słuszuie!)

Jeżeli już inaczej b y ć  nie może i w kraju 
naszym szkoły niemieckie być mussą, t o  
n i e c h ż e  o n e  s ł u ż ą  N i e m c o n  którym 
przekonań i zadań naszych narodowycu narzu­
cać nie chcemy. A le  nie możemy pozwolić, 
te szkoły, z te~o. czy owego puwoau. przy­
czyniały się do germanizowania naszej *udro- 
ści. Tego mamy prawo wTym agać od zarządu 
tych szkół, od ich w ładzy nadzorczej, w pol­
akiem spoczyw ającem  ręku —  i wreszcie od 
!iświ»dom ienia rarodow ego, od odporności spo­
łeczeństw a polskiego. Mamy także prawo żądać, 
aby szkoły niem ieckie w kraju naszym nie do­
znawały m ateryalnego i moralnego poparcia ze 
strony ludzi, którzy w krajn naszym zrodzili 
się, tutaj dla siebie znaleźli warunki egzysten­
c j i  i losy swoje z losami tego kraju związali 
(Oklaski).

Prezyd. L e o  zaznacza, że w ykonał uchwałę 
Raay miasla i zw rócił się do R ady szkolnej 
krajow ej z przedstawieniem, aby sprawy szkel-
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ne miasta K rakow a traktow ane były  w  obec­
ności delegata krakow skiego. Nam iestnik od ­
powiedział listem, ośw iadczając, że R ada szkol­
na przestrzega zawsze tej zasady; czasem je ­
dnam zachodzą wyjątki, które w przyszłuści 
będą usunięte przez odpowiedni regulamin.

Interpeiacya

R. m. D a s z y ń s k i  stw ierdza, że wbrew 
krzykom niektórych dzienników Rada szkolna 
respektuje opinię Rady m iasta, gdy  Rada o to 
się upomni. Następnie interpelant zapytuje, czy 
p ra w ia  jest , że p. Nowotny, naczelnik straży 
mie; sklej, utworzył pozornie kłnb szermierzy im. 
W ołodyjow skiego i pod jeg o  firmą wydzierżawił 
grunta miejskie około gołębnika wojskow ego, 
przekształcił je  przy pomecy furmaneb i iob o - 
tników miejskich na place tennisowe, za które 
bierze opłaty. D a l#  czy nrawdz.we są pogłoski 
o m epoiżąlkacń  w  gospodarce wikliną w  Dą­
biu i raciarkach  zakładu czyszczenia m iasta?

Ns^tępnie m ów ca interpeluje w sprawie n a- 
c a r c i a  p o l i c y i  k o n n e j  i p i e s z e j  n a  
m ł o d i  i e ż  a k a d e m i c k ą  w ieczór 21 czer­
wca, w  chw ili, gdy młodzież po wiecu w po­
chodzie udawała się na W aw el. M łodzież zam­
knięto na plantacjach, zagrodzono je j w prost 
m ożność acieczki, następnie bito i przewracano, 
mimo, że zachow yw ała się spokojnie i z go 
dnością. M ów ca w bardzo ostrych słowach 
piętnuje postępuwame policy i i równocześnie 
protestuje przeciw  temu, aby pałac ks. kardy- 
naia w K rakow ie był powodem niepokojenia 
ludności. M ów ca zapytuje, czy prezydyum mia­
sta postara się, aby spokojna publiczność nie 
była  n iepokojona przez policyę krakow ską 
(Prezydent k ilkak iotn ie przyw ołuje mówcę do 
porządku).

Prez. L e o  zaznacza, że zw rócił się do dyrek­
tora policyi z żądaniem wyjaśnień. D yrekcya 
po.-cy i ośw iadczyła, że dokona najściślejszych 
dochodzeń, a ich wynik- odda prokuratoiyi pań 
stwa.

D yrektor magistratu p. G r o d y ń s k i  podno 
si> że klub .m W ołodyjow skiego istnieje. Zarzut 
dotyczący p. N ow otnego jest nieuzasadniony. 
P  Nowotny popełnił tylko nieostrożność, że po­
lecił hłoto w yw ozić na plac klubu, celem jego  
wyrównania Co do w ikliny, to pozostawała ona 
do wiosny w  zarządzie p. N ow otnego; obecnie 
zarzadza nią dyrektor ogrodów  miejskich. Zmia­
na nas’ ąpiła dlatego, bc chodziło o sztuczne 
pudiłjęsienie kultury wikliny, które to zadanie 
już wkracza w dziedzinę ogrodnictwa. P. Gro- 
dynski podnosi dalej, że pogłoska o nadużyciach 
rachunkow ych w zakładzie czyszczenia miasta 
powstała stą d , że w ostatnich czasach kilkn 
przedsiębiorców  zw róciło się o w ypłatę więk­
szych kw ot do zarządu zakładu, Kwot tych czę­
ściow o im nie w ypłacono dlatego, bo przedsię- 
l i 11 ej w ykonać mają przedtem pewne naprawy. 
Zr^nych nadużyć rzeczow ych, ani materyalnych 
nie ma; z powodu choroby p. Nowotnego nie 
traktowano ty lko niektóry ch spraw dość szybko.

Rrguiacya ui c.
Z  porządku dziennego uchwalono zgodzić się 

na 14-metrową szerokość przedłużonej ulicy B i­
skupiej; celem regi aryi ulicy M iedzach uchwa­
lono uabyć od p. W ilh . G oldberga część jego  
parceli (23 metrów kwadr, po 150 K ).

Spłaty pożyczek.

Celem udogodnienia spłaty p )żvczek  udziela­
nych z funduszów Rudolfa i dra Dietla uchwalono 
zm ienić odnośne postanowienia statutów w ten 
sposób, że pożyczka każda spłaconą ty ć  musi 
w 40 ratach dwutygodniow ych.

Wychodki podziemne.

R budownictw a Z w i e r z y ń s k i  przedsta­
w ia imieniem sekcyi ekonom icznej następujący 
w niosek:

Postanawia się budowę w y c h o d k ó w  p o d ­
z i e m n y c h  w S u k i e n n i c a c h  według planów 
wykonanych przez budownictwo miejskie, tudzież 
budowę nowego wycbolka publicznego przy r o n ­
d l u  B r a m y  F l o r i a ń s k i e j  i przeniesienia 
wychodka istniejącego przy Bram: ) Fioryańskiej 
na plantacye koło placu Szczepańskiego, obok rów­
noczesnego zniesienia wychodka publicznego pod 
murem 0 0  Reformatów stojącego Na pokrycie Wy­
datków, z powyższymi robotami połączonych, przy­
znaje się kredyt w kwocie 60.000 koron na ra­
chunek pożyczki emisvjnej 23,000.000 K, w szcze­
gólności zaś na racnunek objętej programem tej 
pożyczki kwoty 500.000 koron (na uzupełnienie 
sieci kanałowej).

B m. D r o z d o w s k i  domaga się wybudo 
Wania, wychodka podziem nego na Rynku kle- 
parskim w  m iejsce obecnego

W icepr. S a r e  podnosi potrzebę utworzenia 
w ychodków  na Błoniach

W nioski sekcyi uchw alono; wnioski r. D roz­
dow skiego i w icepr. Sarego odesłano do magi 
stratu.

Obligacye.
Do podpisania w ydać się m ających obLgacyj 

pożyczki komunalnej, upoważniono obuk prezy­
denta i I  w iceprezydenta także r. Ponikłę

R. m. D o m a ń s k i  w yraża życzenie, aby 
tekst obligącyj był jak  najbardziej poprawny, 
polski.

Prez. L e o  uspokaja obaw y m ówcy w tym 
kierunku; tekst będzie w zorow any na obliga- 
cyach m. L w ow a i Banku krajow ego.

R. m. U d e r s k i  podnosi, że przy pierwszej 
pożyczce użył o kapitałów Kasy Oszczędności 
ni. Krakow a, przez co  nie mogła ta instytucya 
udzielać pożyczek na szerszą skalę. M ów ca 
radby, aby teraz to uniknięte zostało.

Prez. L e o  odpowiedział, że Kasa będzie te 
raz spłaconą obligacyam i i z powodu tego bę­
dzie posiadała dosyć gotów ki do rozporządze­
nia.

Kanały domowe.
Sekr. G  r z y b a ł a przedstawił następnie pro­

jek t ustawy, dotyczący  budowy w K rakow ie 
k a n a ł ó w  d o m o w y c h .  G łów ny punkt pro­
jektu  ma następujące brzmienie:

Każdy właściciel realności obowiązany jest do 
wybudowania kanału domowego i połączenia go 
z Karałem publicznym (w nlicy lub placu, gdzie 
istnieje publiczny kanał miejski) dla odprowadza­
nia ścieków i wszelkich odchodów.

R. m. D o m a ń s k i  występuje przeciw pro­
jektow i, który przynosi nowe ciężary na w ła­
ścicieli realności.

W icepr. S a r e przyznaje słuszność wywodom 
prof. Domańskiego od n ośn e  do ciężarów  wła­
ścicieli realności, mimo tov  rzecz ze względów 
na porządek i czystość uważa za konieczną.

R  m. N o  w a k  Jul. popiera projekt ze w zglę­
dów sanitarnych.

W icerrez. S ż a r s k i  podnosi, ze obaw y prof. 
D om ańskiego są płonne; koszt tych kanahiw 
dom owych będzie niewielki.

R. m. B i a l i k  przemawia przeciw  projekto­
wi Obciążenie w łaścicieli realności bęazie zna­
czne; szczególnie m ówca nie może się zgodzić 
na postanow ienie,"  iż gospodarz, który nie za­
prowadzi n siebie tego krnałn aom owego, p ó j­
dzie ewentualnie do aresztu (W esołość).

Projekt popierali następnie r. m. B u j w i d ,  
B a n d r o w s k i ,  W o l n y ,  pewne wątpliw ości 
podnosili przy różnych paragrafach r. m. P o ­
r ę b s k i ,  U d e r s k i ,  K o y ,  I g l i c  ki ,  B e r i n -  
g e r ,  M e r  z, D r o z d o w s k i .  U chw alono 12 
paragrafów.

O godzinie kwadrans na 10 prezydent z po- 
w o lu  braku kompletu odroczył obrady do na­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się pra­
wdopodobnie w poniedziałek.

Opera lwowska.
Sezon operowy nie może Bię obejść bez „Tra- 

viaty“ , tej długoletniej oblubienicy publiczności 
która żąda łatwych do pochwycenia melodyjek, 
instrumenracyi niezbyt absomującej wygodne ucho 
i przedewszystkiem treści tkliwej i rozsentymenta- 
lizowanuj poza granice prawdopodobieństwa. „Da- 
ma kameliowa", czyli Violetta Valery, mimo prze­
starzałych nieco wdzięków, umie przyciągnąć za­
wsze wdzięczną garstkę słuchaczów i nawet ...o 
dziwo! łzy wyciskać swoją wzruszającą kokietervą 
Temperament Veraiowskiej muzyki, mimo caie, 
artystycznej banalności, jest tym bielidłem, różem, 
który znudzoną, aż nadto dobrze znaną twarz, po­
trafi nam na chwilę opromienić pozorami życia.

Role iej osławionej opery wymagają wielkiego 
wirtuozosfwa wokalnego i g r j umiejętnej, zwła­
szcza tytułowa partya nastręcza artystom całą skalę 
trudności niepowszednich.

P. Irena Bohnsn-Hellerowa opracowała swoją rolę 
bardzo sumiennie, starała się wyzyskać każdy mo 
ment sytuacyi scenicznej z wyrazem prawdy i szcze 
rego przejęcia się. Wokalnie na ogół podołała 
szczęśliwie wielkiemu zadaniu, stosując •Się do wy 
magań kompozytora z prawdziwym pietyzmem. Je­
dynie może aiya pierwszego aktu najeżona spe- 
cyalnościami Koloraturowemi, nie stała na tym po 
ziomie artystycznej doskonałości, co reszta partyi. 
Kreacyę „Trariaty" p HeJRrowa mimo to może 
zaliczyć do najlepszych P. Łowczyński w roli A l­
freda miai sposoDność wykazać, Jak wielkie postę­
py w grze uczynił w przeciągu ostatniego roku, 
a wokalnie bardzo dobrze usposobiony, jak zawsze 
pieścił ucho głębokim timbre-n swego miękkiego 
głosu. Germouta z powodzeniem śpiewał p. Ludwig, 
wyzyskując umiejętnie „mezza vocou w długich 
(dziś zbyt długich) aryach o „dwóch córkach11 
i „osiwiałym ojcu". Za wokalne panowanie nal tą 
partyą należy sit} p. Ludwigowi gorące uznanie. 
Reszta drobnych ról w pewnych spoczywała rę­
kach. P Sternicz, jak zwykle, z niezwykłą troskli­
wością czuwał nad całością opery, starając Bię na­
wet pom^Błami dynamicznymi ożywić tę emerytkę 
dziel operowych, która się ciągle narznea nan mi- 
lemi wspomnieniami. „1 donąd że to?...“ zapytałby 
Cycero! B. W.

Kronika.
Dziś;

Kraków, środa 2 lipca. 
K a l e n d a r z y K  k o ś c i e l n y :  Nawiedz, N. P. 

M i Oiona bw.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 38, zachód o godz. 7 m. 50; 
długość dnia godzin 16 min. 12.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a  k o w ie: „Czar walca".
T e a t r  I n d o w y ,  zamknięty.
K o m i s y a dla zbadania i oszacowania szkód, 

wyrządzonych wybuchem prochowni w obrębie Kra­
kowa, o godz. 9 rano.

N a d z w .  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towarzy­
stwa buJowy tanich domów w sali Rady powiato­
wej o godz. 6 po poł.

O d c z y t  ks dra Gabryla „Poglądy na bndowę 
materyi" (Część II.) o godz. 6 po poł. w Tow. fi­
lozof. ul. św. Anny 12.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „K ról".

JapOnSka artystka Hariako przybywa w naj­
bliższych dniach ze swą trupą do Krakowa i wy­
stąpi dwukrotnie w teatrze ludowym przy nl. Raj­
skiej. Pani Hanaku, współzawodniczka i rodaczka 
głośnej Sada-Jacco, zdobyła sobie w ostatnich la­
tach niepospolity rozgłos jako artystka dramatycz­
na, interpretująca kulturę życiową swego narodu 
w sposób pełen artyzmu i fin«zyi Sztuka p. Ha-

U»ko, która jest tragiczną i naiwną, liryczną i bo 
r terską w jednej osobie, jednocząc z wielkim ar 
tyzmem wszystkie 'odzaje gry, olśniewała publicz 
nośó wszystkich stolic Europy wywołując wszędzie 
entuzyazm.

P. Ranako w przojezdzie na wschód wystąpi 
w Krakowie w dniach 7 i 8 lipca w teatrze 
Rygiera.

Z uniwersytetu. P. Antoni Schlechter kandydat 
adwokacki rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Egzamin oojrzaiośei w II szkole realnej w 
Krakowie odbył się w dniach od 16 do 25 b. m, 
pod przewodnictwem radcy dworu Jana Frankego, 
krajowego inspektora szkól średnich. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: a) uczniowie publiczni: Ber­
ger Lazar z odzn., Bobrowski Wiktor, Briesemei 
ster Leon, Bros Stanisław, Chramiec Andrzej, Chrza 
nowski Jan, Ciepliński Czesław, Garliński Henryk, 
Górski Zygmunt, Grabiński Stanisław z odzn., K il 
moseh Karol, Liebeskind Samuel, Lipiński Erazm, 
Łysak Emil, Machlowski Jan z odzn., Marchewka 
Stanisław z odzn., Morz Leopold, Niwiński Adam, 
Pająk Stanisław, Piotrowski Wacław z odzn., Su­
ski Kazimierz z odzn., Urbaszek Józef, Urbaszek 
Teodor z odzn.; b) eksterniści: Bigaj Jan, Brze­
ziński -Tan, Godlewski Stanisław, Izdebski Witold, 
Smoczyński Władysław, Zieliński W itold; c) eks- 
sternistki (uczennice zakładu p. Heleny Strażyń- 
sklej): Barabaszówna Zofia, Domańska Stefania, 
Hnrczynówna Janina z odzn. Reprobowano na pół 
roku 6 uczniów publicznych i 3 eksternistów, na 
rok 2 eksternistów, na czas nieograniczony 1 eks- 
ternistę.

W  III gimnazyum w Krakowie złożył egzamin 
dojrzałości p. Jan Hajduga, którego nazwisko opu­
szczono przez pomyłkę we wczorajszem porannem 
wydaniu.

Z Rady miasta Podgorza W czoraj o godz. 6 
wieczorem odbyło się w Podgórza posiedzenie Ra 
dy miejskiej pod przewodnictwem burmistrza Mf 
ryewskiego. Posiedzenie to poświecone było wy 
łącznie sprawozdaniu ourmistrza z przebiegu i n- 
działu jego w depatacyi, która łącznie z ropre- 
zentacya miasta Krakowa i powiatu wielickiego 
bawiła riedawno w Wiedniu. Burmistrz Maryew- 
ski przedstawił Radzie wyczerpująco całą akcyę 
deputacyi w Wiedniu, gdzie udawała się ona ko­
lejno w towarzystwie prezesa Koła polskiego Głą- 
bióskiego i posłów do ministrów wojny, obrony 
krajowej i skarbu, wszędzie znajdując nader życz­
liwe przyjęcie. Niemniej z wielką życzliwością 
spotkała się deputacya u cesarza, który przyrzekł 
sprawę wybuchu prochowni, jej nsunięcia i ewen­
tualnego wypłacenia odszkodowania dla dotknię­
tych wybuchem, jak najgorliwiej rozpatrzeć. —  
Wkońcn zaznaczył burmistrz, iż rozstrzygnięcie 
kwestyi usunięcia prochowni w dalsze od miasta 
okolice, jak i uznania odszkodowania za poczynio­
ne wybuchem straty, nastąpi we wspólnych dele- 
gacyach.

Radny Przybj lski złożył burmistrzowi podzięko­
wanie za podjęte trudy i wskazał na konieczność 
niespuszczania z oka całej sprawy aż do obrad 
delegacyj, gdzie reprezentacya polska winna ener­
gicznie poprzeć słuszne postulaty zagrożonych są­
siedztwem magazynów prochowych miast i wsi, 
oraz uzyskać dla ponoszących straty odszkodowa­
nia:

Na tein obrady zamknięto.
Kupno Szczawnicy. Jak się dowiadujemy, wczo­

raj podpisany został kontrakt kupna Szczawnicy. 
OJ akademii umiejętności nabył Szczawnicę hr. 
Stadnicki z Nawojowej.

Wybór III wiceprezydenta Lwowa. Ze Lwowa
telefonnją nam Wczoraj wieczorem oóbyło się po­
siedzenie Rady miasta, na ktćrem dokonano wy­
boru III wiceprezydenta. —  Kluby reformy i cen­
trum zobowiązały się już dawniej głosować soli­
darnie za drem Tobiasz m Aschkenaze, który był 
dotąd pierwszym debgatem. Tymczasem w ostat­
nich duiach sy tnący a się zmieniła. Narodowi de­

mokraci z klubu centrum postanowili nie głosować 
na dra A&chkenazego. Wczoraj przed posiedzeniem 
wystąpiło z klubu centrum 11 radnych, przeważ­
nie narodowych demokratów, a z klubu re formy 
1 radny.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta by. 
niezwykły komplet, kilhu radnych wróciło nawet 
z urlopów. Obie galerye były przepełnione. Ogółem 
głosowało wczoraj 86 radnych. Przy pierwszem 
głosowaniu dr Aschkenaze otrzymał 42 głosów, 
Neuman Józef, kandydat stronnictwa mieszczań­
skiego, 35 głosów, dr Lisiewicz 1 głos, a 8 kar­
tek oddano próżnych. Aschkenazemu brakło dwóch 
głosów do absolutnej większości. Z kiubu mie­
szczańskiego, liczącego 38 członków, prócz trzech 
radnych, bawiących na urlopie, reszta, Ł j. 35 
radnych, głosowała solidarnie na Neumana.

Przy drugiem głosowanie głosowało 86 radnych. 
Dr Asehkenaze otrzymał 42 głosy, Neuman 36 a 
8 kartek było próżnych. Po głosowaniu tem poja­
wił się wniosek o odroczenie wyboru. Ostatecznie 
zarządzono 10-minutową przerwę dla porozumienia 
się, poczem przystąpiono do trzeciego głosowania. 
W  trzeciem głosowaniu kilku narodowych demo­
kratów wstrzymało się od głosowania. Głosowało 
81 radnych. Dr ABcnkeraze otrzymał 45 głosów, 
Neuman 36 głosów, —  Wybrany zatem został dr 
Aschkenaze. W ybór ten przyjęto oklaskami.

Sądy wojenne w Rosyi. 2 Charkowa telegra­
fują: Dwumiesięczna Besya sądu wojennego zakoń­
czyła się. W  ciąga tego czasu wydał »ąd 50 wy­
roków śmierci.

Nadużycia w  petersburskim  aeroklubie. W
petersburskim aeroklubie wykryto nadużycie przy ku 
pnie balonn „16  styczeń". Balon ten był używany 
dle zaDawy podczas wystawy budowlanej, a potem 
generał Kowanko nznał, że po niewielkich przerób­
kach można go będzie użyć do wzlotów. Z powo- 
dn tego zaświadczenia klub nabył balon. Obecnie 
okazało się, że powłoka balonu jest zgniła i że ba­
lon jest zupełnie zepsuty.

Deporiacya Łopuchina. Z Petersburga dono­
szą: Lopuchin zostanie już w lipcu wysłanym na 
Sybir.

Mianuwania. „W iener Ztg" Ogłasza- Minister 
oświaty zamianował rzeczywistym nauczycielem su- 
plenta Ludwika Skoczylasa w gimn. państwowem 
w Bochni dla polskiego gimnazyum państwowego 
w Cieszynie.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Bncb przejezdnych.
Kraków, l lipca.

HOTEL CENTRALNY: Józefa Okarna z Stanisławowa, 
dr Kazimierz Dłuski z  Zakopanego. Jan Rychtarski z 
Głogewa, inż. Liberat Krasuski z Dębicy, Tadeusz Ko- 
śclaa zc Lwowa, W ilhelmina W alenty nowie i z Peters- 
Dnrga, Józaf Wojnas z Tarnobrzega, AnnaJ lartmaun 
z ar-Nytra (Węgry), A iaiu Szaikiewii z z W arszaw -, 
Józef Pochfwski * Konar, X . Fryderyk Neumnnn z My 
słowie, dr Władysław Ziętak z żoną z Bytomia, Felicjan  
Wieczorek z rodzin?, z Sosnowca, Józef Jarzębski z Ala- 
szkowa (Król Pul.), Erwin Strobel g Drezna.

HOTEl. SASKI: G. Stark ze i wowr P. Stoss z Berlina, 
W Ran t , Rzeszowa, T . Górski z WaTSzawj, H. Gruu 
berg z  Wiednia. N. Goldmiintz z Antwerpii, H. Hamil­
ton ’ z Nowego Jorku, J. I( obierzycki z Włocławka, E. 
Eck z Rygi M. Rossknecht z Okocima, Z Żuk.nynski 
z Przeworska, M Dziewoński ze Lwowa, W . W ilke i  
Bielska, P. Zach, J. Eks. O. Par mann, E . Kraus z W ie-
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Papryki ST Wołoszyńskiego w Krakowie.

F .  I E .  Z M C L - k  f  L s ; i m

198 u  o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L i n i a  A - B  4 4 ,  T e l e f o n  F l r  9 7 0 .

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, Plecaczki, najmodniejsze kamgariiy, Szewioty 
i kort7  własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Kołowe peleryny, koce na łdźka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe nd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie

tiwzyslM  Stolarzy w Katayi ZefrzytfoM
W yroby krajow e i własne.

Skład mebli i w yrobów tapioersklch
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  — *  K r a k o w i e ,  Ql> W 1 Ś 1 0 3  l a 3 .

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarar.m je jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielow ych. Dziai tap:cerski prowadzi znany tapicer p. A lfors  W aw rzecki. 
■ Głównie magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P  T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 85 o

* £ * '■

Zakład artjstycznn-kumieniariiki 
i budowlany

Józefa Mm
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych nomników zpiaskowca,gra­
nitu i marmuru Pod»jmi.je się 
wykouan7 a prób- .rców w miej sen 
i na jwiwiucjL 'lelefon 759. 

294 51 0
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D M t n e i n  mssKieifl

prof. Stan. JcaiorsKiega
m a j w  prawa szkół p u ó t e y u  

przyjmuje si? z g r a n i a  ea rok szkol.iy 1909,10
17.

P O K O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy­
pialnie, jadalnie, według projektów  ar­

chitektów i artystów  maiarzy.

JÓZEF SPERLIDiri
Kranów, ul. Dunajewskiego i. 7 (Podw ale 1 4 ) .

303 2 O
*-  - ...r. HW  — r- ---------------------

K r a s i e :  d a m s k i

J h s ś  O a i o z h i

pracownik firmy Herse w  W arszaw ie 
i Henryka Schw arza w K rakow ie przyj­
muje zamówienia z pow ierzonych m a- 
teiyałów  po nader niskich cenach. —

34081415 F l o r f ? ń s l i a  1 6 .

w atr amm

6  *

B I  ^ "  B I  A r  ^  * *  " ' H i  s w  "  7e,^ IS[(!'
1  L  f  l  i  l i l i i  Zaprowadzono k an alizacji.w odociąg i io ś w io -  

' T i 1 1 W MM  M  H  *  B  elektryczne. Kąpiele mineralne, najobfi- 
y  [ 1  U l i  1  i  l |  | S |  tsze w  kwas w ęglowy, borowinowe, hydropa- 

1  a  L  I  y  i  H |  P i l a  tyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. Okolica 
m  H  l i i i  i m  |  | 1  i  t f  cudowna. Trzy sezony. W pierwszym i trzecim 
I r y l n f l K n  |  1  -  ■ sezonie cena mieszkań i kąpieli o 3 0 %  ni- 
S a B  n U B  i W r  ii f i  w f  @  ) y |  ższa. Polowanie oraz ryboiow siw d

L e k a r z  D r  T .  P i o t r o w s k i .

S ta c y a  k o le j o w a ,  t e le g r a f  1 p o c z t a  n a  m ie js c u .  3253 17 20TT T O
(prawnie chroniony) 

niezrórrnana c li  w a do pojazdów  im  lo ­
ro wych, row erów  m olorow ycłi ł łodzi 
M otorow ych. Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy 'ga.-agb) samochodów, Wyłączni fabry­
kanci H. M oebins et Fila, Buzylea (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. W eiss- 
munn, skład rowerów i motorów. 2278 27 80

HI ZYGNCHT jlj.
1 '  1  fortepianista i  ^  .

! | l  S K Ł A D  r O A T E P U l B Ó W  9 W I A I H ł l  f i  -
-  “  Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 272 14 15 1

1 1 1  STINGL ||
1 ^ 1  Pianina od 500 koron (także na raty). — K r a k ó w  — ul, ś w  Jana I. 13 |  p  j ^L. 692. 4164 2 3

Konkurs ------------- _  ----------------------------------------- — ------------------------------------------------------------------------------------ WPisecta; wyiMdnoiu skAmyml
Gmina miasta Radom yśla W ielk iego 

rozpisuje niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia posedy p !sarza gminnego z 
płacą roczną 1440 koron.

Kandydaci posiadaja.cy kw alifikacjo  
wymagane rozporządzeniem z dnia 2 2  
maja 1898 Nr 88 dz. u. kr. i egzamin 
przepisany rozporządzeniem W ydziału 
krajow ego z dnia 4 marca 1899 1. 12979 
winni wnieść podanie na ręc° Zw ierzch­
ności gminnej do dma 30 lipca 1909.

Radom yśl W ielki, 18 czerw ca 1909 

Burmistrz.

Steniu sie nbs 1 raki
Dipzawodny środek przeciw  poceniu się nóg i rąk ltp. n 

"  ®  w  skład Hydrogenu wchodzą nadtlenk., które w ze- z 
tknięciu się ze skórą w ytw arzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa- 8° 
rzanie się potu, a z powodu swego w ysoko przeciw 'gnilnego działania goi szybko ^  
wszelkie otarcia i ranki, w ybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  ta 
Używa się go, jak każdego zw ykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. I 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze- | 
tw ory, zawierające salicyl i forn almę. B 

Cena pudelka 1 korona. | 
W yrób i skład głów ny w aptece „pod  A niołem ", Kraków , Zw ierzyniec, I 

■lica Kościuszki 1. 4 ; do nabycia także w  drogueryi J. Hanaka i Ski, ulica | 
Szewska 5 i w drogueryi Kom orowskiego, ul. F loryańska. 3343 12 12

Założony w r. 18; 2

KraKÓ wf ui. RaKowicka 7, tel. 4S2,

podejmuje się wykonania grobowoów 
i pomników, tak w miejscu jak na 
Drowincyi. oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piast ■'wca, 
marmuru i granitu. 81 133 3001

Poszukuje sie m ie
ukończoną VIII klasą gimuazyalną, celpm

h . poste re- 
312 2 2

kroju dumMo
K raw iec damski Józef

3409 14 15

Wśrócf lasów i gćr
Adres: „L a sy “  

3710 6 O

starannie opakowane, po niskich cenach 
w ysła: Dom w ysyłkow y tow arów  spo­
żyw czych  SI. Jurkiewicz, Kraków, 

Szewska 22. 296 2 o

Rower
do sprzedania. Wiadomość: ul. Siemiradzkiego 
I. 5. Oglądać można od godziny 1— 3 po po- 
łodniu. 4:i3i

Pokój umeblowany
ca  I  p. od frontu do w ynajęcia zaraz 
przy ul. św. Jana 26. 190 17 o

OSOBA młoda (lat 24), znająca 
ssę na kuch •' i szyciu, 

poszukuje jakiej posady lub do starszych dzieci 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „ O s o b a  K . M .“  
poste restante 4 r a k ó w . 4098 3 3

IMrifeliiA lekcyi
fortepianu i francuskiego podczas tva- 
kacyi w K rakow ie lub w okolicy  na 
przystępnych warunkach. Grodzka 29, 
III piętro. 280 9 o

J; laninj 
Miwyższeon ugudi *Zakład pogrzebowy

1 C A  jfL  i
przy o l  św. Tomasza (. 9. tuż przy płaco S z c z c p a i -m  r ilia: ulica Kopernika!. fi. —  Telefon Hi 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ort sprowadzania zwiok ze wszystkiob
-rajów europejskich. 12 153 J

dfu anu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca Drukarni L. K. Górski.


